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Jak przyjęto orędzie prez. Roosevelts
Nowy Jork. (Tel. wł.) Większa 

część prasy amerykańskiej, szczegól
nie dzienniki poczytne, przyniosła w 
sobotę rano pierwsze komentarze do 
orędzia prezydenta. Nie wszystkie są 
zgodne. Szereg dzienników przyjęło 
orędzie z entuzjazmem, m. in. i takie 
pisma, które nie uchodzą jako wybit
nie popierające dążenia obecnego pre
zydenta. Bardzo ostro natomiast skry
tykowała orędzie Roosevelta prasa re
publikańska.

Niezależna demokratyczna „New 
York Times“ podkreśla szczególnie 
niezwykle ostre zwroty i ustępy, oma
wiające dosadnie wydarzenia politycz
ne na całej kuli ziemskiej. Pismo o- 
kreśla to jako specjalnie charaktery
styczne. Zdaniem dziennika orędzie 
nie spodoba się zwolennikom rządów 
autokratycznych i dyktatorom. Poza- 
tem niektóre ustępy orędzia Rooseveł- 
ta zasługują na poparcie. Są jednak 
i takie, co do których należy poczynić 
zastrzeżenia. W sumie jednak, zda
niem pisma, orędzie wywrze niewątpli
wie pewien skutek na tych, do których 
było zwrócone i o których była w 
niem mowa.

Republikańska „Herald Tribune“ 
natomiast zaatakowała bardzo . ostro 
orędzie, które określa jako polityczny 
„Bombast“, charakterystyczny dzięki 
swojemu ułożeniu stylistycznemu i de
magogii. Z całego przemówienia prze
bija ironja i próba wywołania niesna
sek i wzajemnej nienawiści. Każdy 
rozumnie myślący i pokojowo usposo
biony Amerykanin musi orędzie przy
jąć z dużem zastrzeżeniem. Pismo za
strzega się przeciw oświadczeniu pre
zydenta, jakoby około 90 procent na
rodów na świecie było usposobionych 
pokojowo, reszta zaś 10 ewentualnie 
15 procent wojowniczo.

Wrażenie we Francji
Paryż. (PAT.) Przemówienie pre

zydenta Roosevelta odbiło się silnem 
echem we francuskich kołach politycz
nych, które z wielkiem zainteresowa
niem oczekiwały określenia stanowi
ska Stan. Zjednoczonych w sprawach 
tak blisko związanych z zagadnieniem 
sankcyj ekonomicznych. W kołach 
prasowych można zauważyć nutę roz
czarowania. Niektórzy interpretują 
przemówienie Roosevelta jako oznakę 
uchylenia się St. Zjedn. od współpra
cy z Ligą Narodów i zaakcentowania 
rozdziału między Ameryką a Europą.

Prasa rozważając ewentualne od
dźwięki zdeklarowanej w ten sposób 
neutralności amerykańskiej nietylko 
w związku z konfliktem włosko-sfbisyń- 
skim, lecz również pod kątem 'widze
nia' ogólnych następstw, jakie dla Eu
ropy pociągnie za sobą tak bezwzględ
ne ujmowanie tej kwestji. W tych 
warunkach, jak podkreśla „Le Temps“, 
nietylko nie można spodziewać się in
terwencji St. Zjedn. w taki sposób, jak 
to miało miejsce w czasie wielkiej woj
ny, lecz nawet zgodnie z duchem u- 
stawy o neutralności, państwa bronią
ce swej niezależności nie będą mogły 
liczyć, tak samo zresztą jak i strona 
napastująca, na dostawy z Ameryki 
surowców i sprzętu wojennego. Fakt 
ten może zasadniczo zmienić warunki 
wszelkiej wojny zarówno ofensyw
nej jak i defensywnej i doprowadzi do 
tego, że wszystkie narody będą zmu
szone do przeprowadzenia takiej orga
nizacji przemysłu, by w razie potrzeby 
móc obejść się bez produktów amery
kańskich.

„Paris Midi“ pisze, że prez. Roose- 
yelt pragnie zahamować wojnę, sprze
ciwiając się przeprowadzeniu rozróż
nienia między napastnikiem a jego o- 
fiarą. Pragnąc doprowadzić do bloka

dy, rząd amerykański wywołuje w re
zultacie autarkję i zrywa wątłe węzły, 
łączące jeszcze Amerykę z resztą świa
ta.

Zdaniem „L‘Intransigeant“ polityka 
systematycznego osamotnienia nie jest 
koniecznym skutkiem polityki poko
jowej. Decyzja amerykańska przynie
sie poważny uszczerbek ideałowi soli
darności międzynarodowej.

Co myśli Berlin
Berlin. (PAT). Orędzie prezyden

ta Roosevelta, odczytane na otwarciu 
kongresu w Waszyngtonie, wywołało 
niezwykle silne wrażenie w kołach ber
lińskich. Uznaje się tu w całej pełni 
doniosłość ostrzeżenia, jakie szef rządu 
amerykańskiego rzucił pod adresem Eu
ropy. Niemniej jednak ze strony nie
mieckiej podnoszą ostro zastrzeżenia 
przeciwko pewnym oświadczeniom pre
zydenta, które przyjęte zostały w Berli
nie jako aluzje do Niemiec.

Urzędowe niemieckie biuro infor
macyjne zauważa, że widócznie chęć o- 
torony przed zarzutem dyktatury, sta
wianym mu przez opozycję, skłoniła 
Roosevelta do tak ostrych uwag o „au- 
tokratach zagranicą“.

„Boersen Ztg.“ nazywa Roosevelta 
„następcą Wilsona", który chciał być

Jeszcze dokoła bombardowania 
stacyi Czerwonego Krzyża w Abisynji

Abisynja domaga sią wyshnia na teren walki misji Ingi Na
rodów — Horn bard o tranie lazaretu amerykańskiego

A dis A be ba. (PAT). W odpo
wiedzi ha komunikat włoski, donoszą
cy o tem, że ostatnie bombardowanie 
było karą za ścięcie głowy pilotowi wło
skiemu Tito, ogłoszono urzędowy ko
munikat abisyński, w którym powie
dziano co następuje:

Abisyńczycy uważają, że krytyka ich 
metod obrony ze strony napastnika, 
który nie szanuje żadnego prawa naro
dów, jest zupełnie nie na miejscu. Abi
syńczycy sądzą, że mają prawo atakowa
nia i unieszkodliwiania z pomocą 
swych pierwotnych środków walki, 
włóczni i miecza, lotnika, który ostrze
liwuje ich przedl i po lądowaniu z kara
binu maszynowego. W stosunku do 
wroga, który nie cofa się przed uży
ciem bomb z gazami trującemi wobec 
ambulansu sanitarnego i kilkakrotnie 
ostrzeliwuje placówki sanitarne z kara
binu maszynowego, Abisyńczycy mają 
zupełnie wolną rękę. Wszelkie preten
sje byłyby zrozumiałe dopiero wówczas, 
gdlyby Abisyńczycy, a nie Włosi byli na
pastnikami.

Genewa. (PAT). Do sekretarja- 
tu Ligi Narodów wpłynęła nota rządu 
abisyńskiego, w której domaga się wy
słania na teren wojny misji Ligi Naro
dów, celem zbadania sposobu prowa
dzenia wojny przez Włochów.

Sztokholm. (PAT). Szwedzka 
agencja telegraficzna donosi: Poseł W. 
Brytanji w Adis' Abebie, który na ży
czenie rządu szwedzkiego podjął do
chodzenie o okolicznościach zbombar
dowania ambulansu szwedzkiego Czer
wonego Krzyża w Abisynji, nadesłał 
pierwszy raport, zawierający wiadomo
ści, oparte na depeszy rasa Desta. Ra
port zdaje sbrbwę z faktów już znanych 
i brzmi, jak następuje:

Samoloty włoskie nieraz unosiły się 
nad ambulansem, który nosił oznaki u- 
¡mowne międzynarodowego Czerwone
go Krzyża, nie atakując go. Jednakże

nauczycielem świata. Niemcy zawio
dły się na programie Wilsona i dlatego 
ustosunkowują się sceptycznie do wiel
kich ideałów, jakie głosi obecnie Roo
sevelt.

„Deutsche Allg Ztg.“ oświadcza: Nie 
chcemy prezydentowi St. Zjednoczo
nych odpowiadać przedstawieniem ra
chunku wzajemnego.

A Włochy ?
Rzym. (PAT). Prasa włoska uni

ka naogół komentowania orędzia pre
zydenta Roosevelta, ograniczając się 
tylko do ogłoszenia tekstu orędzia oraz 
notowania głosów zagranicznych. Na
tomiast włoskie koła gospodarcze przy
jęły orędzie amerykańskie dość chłod
no, przewidując, żę spowodować ono 
może redukcję dostaw nafty i benzy
ny amerykańskiej do Włoch. Koła te 
zwracają zwłaszcza uwagę na te sło
wa orędzia, które mówią, że celem ne
utralności amerykańskiej jest m. in. 
zredukowanie do normalnych granic 
wywozu tych produktów, które mogą 
ułatwić prowadzenie wojny. Zapo
wiedź takiego ograniczenia będzie w 
praktyce skierowana przeciwko Wło
chom, ponieważ Abisynja nie sprowa
dź- dla celów wojennych ani poko
jowych nafty i benzyny z Ameryki.

dnia 30 grudnia o godz. 7 m. 15 zrana 
12 samolotów włoskich rozpoczęło na
gle z wysokości 300. metrów bombardo
wanie bombami wybuchowemi, bomba
mi gazowemi i ogniem z-karabinów 
maszynowych.

Szwedzki minister spraw zagranicz
nych przed powzięciem ostatecznej o- 
pinji o tem bombardowaniu oczekuje 
dalszych wiadomości od konsula 
szwedzkiego w Adis Abebie, który zbie- 
rze informacje od członków misji 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża.

Adis A be ba. (PAT). Brown, 
przedstawiciel międzynarodowego Cz. 
Krzyża w Abisynji przesłał do Genewy 
depeszę, w której donosi, że Włosi 
zrzucili 100 bomb, zapalających na am
bulans szwedzki, lecz jak sądzą, nie rzu
cono żadnej bomby gazowej. Eskorta, 
złożona z 6 żołnierzy abisyńskich przy
dzielona do ambulansu, znajodawala 
się w odległości mili angielskiej od am
bulansu w chwili bombardowania. — 
Ambulans był rozlokowany w Melka- 
Dakata w odległości 50 mil angielskich 
od Dolo od 21 grudnia.

Brown dodaje, że Lundstrom zmarł 
z ran od bomby, miał strzaskaną szczę
kę i wyrwany język.

Adis A be ba. (PAT). Pięć samo
lotów włoskich zbombardowało o godz.

Świętokradztwo na Kaszubach
Zbrodniarze obrabowali figurą Matki Itoskiej Swarzewskiej
Wielka Wieś — Hallerowo. (P. 

A. T.) W sławnem miejscu odpusto- 
wem nad polskiem morzem w Swarze
wie wczorajszej nocy włamali się nie
znani złoczyńcy, którzy obrabowali do
szczętnie czczoną na całych Kaszubach 
figurę Matki Boskiej Swarzewskiej.

Figura słynie z licznych cudów. —

Z powodu przypadających 
dwóch świąt ukaie się następ
ny numer „Kurjera Poznań
skiego” we wtorek, dnia 7-go 
stycznia, po południu o zwy
kłym czasie.

„Nowiny Poświąteczne” u- 
każą się we wtorek, 7 stycznia, 
jak zwykle — rano.

8,30 zrana Daggabur, zrzucając dużą i- 
łość bomb, których część trafiła w laza
ret Czerwonego Krzyża amerykańskie
go. Dyrektor tego lazaretu, dr. Hock
mann, zginął niedawno, padając ofiarą 
wybuchu bomby, którą znalazł na ulicy 
i chciał zabrać na pamiątkę.

Źródła urzędowe abisyńskie zwraca
ją uwagę, że lazaret znajduje się w od
ległości 2 kim. od Daggabur i że przeto 
bombardowanie nie mogło wynikać z 
omyłki, lecz, że musiało być zamierzone 
świadomie. Wśród znajdujących się w 
lazarecie chorych jest wielu ranionych; 
liczba zabitych nie jest ustalona.

Awanse nauczycieli
Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 

tygodnia kuratorja szkolne doręczyły 
szereg dekretów o przeniesieniu na
uczycieli do wyższych kategoryj. W 
związku z tem wzrosną znacznie wy
datki na uposażenia, jednakowoż kwo
ty te są przewidziane w budżecie, (w.)

Podróże
kanclerza Scłiusclinigga
Wiedeń. (Tel. wł.). Jak donoszą 

urzędowo, w sobotę wieczorem kanclerz 
dr. Schuschnigg powrócił do Wiednia z 
Tyrolu. Po jego przyjeździe ustalono 
termin jego wyjazdu dó Pragi na dzień 
16 bm.

Statki uwięzione w lodzie
Moskwa. (Tel. wł.). Jak donosi 

zarząd północnej drogi morskiej, rów
nież łamacz lodów „Krassin“, śpieszący 
napomoc „Losowskiemu“, zamarzł na 
wodach kolo Sachalina. Znajdujący się 
w Władywostoku łamacz „Uritzki“ o- 
trzymał rozkaz zaopatrzenia „Krassina“ 
w opał, by oba łamacze mogły podjąć 
prace ratunkowe nad wydostaniem z 
¡pośród lodów statku „Kosowski".

130 tysięcy dolarów 
ze wstępu na mecz bokserski

Nowy Jork. (PAT). Rozegrany 
ostatnio w New Yorku mecz bokser
ski Louis — Paolino zgromadził pra
wie 20 tysięcy widzów i przyniósł do
chód z biletów wstępu w wysokości 
130 tysięcy dolarów.

Z sumy tej czysty dochód wyniósł 
108 tysięcy dolarów, z czego Louis o- 
trzymał 39 tysięcy, Paolino 19 tysięcy 
dolarów, zaś na cele dobroczynne prze
znaczono kwotę 24 tysięcy dolarów.

Cenny artystyczny obraz, zasłaniający 
cudowną rzeźbę, został w brutalny spo
sób zerwany i zniszczony. Święto
kradcy zabrali wszystkie vota i koszto
wności z figury, plondrując zarazem 

świątynię i rozbijając tabernacu- 
ram. Świętokradztwo wywarło ogro
mne wrażenie na całem wybrzeżu.
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Pech Zakopanego
Wiosna zimą I — Harce wiatru halnego — Rozpacz górali, 

właścicieli pensjonatów i narciarzy
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Z a k o pa n ©, 2 stycznia.
Trzeba przyznać, że Zakopane nie ma 

szczęścia, ani w sezonach letnich, ani 
w zimowych; ani w imprezach sporto
wych, ani w obchodach uroczystych.

Przypomnijmy sobie choćby tylko 
zeszłoroczne t. zw. „Święto Zimy", kie
dy to w przeddzień zjazdu zelżał nagle 
długotrwały mróz, niwecząc wszystkie 
plamy. Konkurs skoków na ledwie po- 
ikrytej śniegiem skoczni, pociągający za 
sobą szereg dotkliwych upadków za
wodników; narciarskie biegi płaskie po 
wodnistej, grzązkiej mazi, w której 
¡brnęli widzowie dosłownie powyżej ko
stek; biegi zjazdowe wśród szalonej wi
chury, obnażającej lodowate zbocza i 
wynikłe stąd tragiczne wypadki; zawo
dy łyżwiarskie na rozwodnionym lo
dzie, uniemożliwiającym wykonywanie 
ewolucji; wreszcie wyścig motocyklowy 
w wilgotnej, kosmatej śnieżycy, która 
oblepiała oczy zawodnikom; i na końcu 
odwołany „karnawał na Lipkach", do 
którego artyści malarze przygotowali się 
z wielkim nakładem kosztów i pracy... 
Oto „Święto Zimy"!

Wszystko naopak; jakby kto obmy
ślał specjalne warunki atmosferyczne 
i dobierał wiatr, deszcz, śnieżycę, czy 
operację słoneczna, do tej imprezy, którą, 
one najskuteczniej utrudnią, lub zgoła 
uniemożliwią.

A potem znowu „Obchód Gór", także 
uparcie zwany „Świętem Gór". Wła
śnie na te dni wielotysięcznego zjazdu 
uczestników niebo tatrzańskie zaszło 
chmurami i schowały się przed oczyma 
gości góry, które miały być przez nich 
podziwiane, które miały odbierać hołd, 
niemal pogański. Na sam centralny 
dzień obchodu, podczas uroczystei defi
lady w obecności p. Prezydenta i pod
czas projektowanego „hołdu górom" (!) 
rozpadał się deszcz; pojazdy, oraz ludz
kie i owcze redyki tonęły w niemożeb- 
nem błocie. Produkcje operowe na sta
dionie pod golem niebem odbyły się 
podczas rzęsistej ulewy, w wyniku cze
go publiczność kłóciła się między sobą, 
o prawo otwierania parasoli, a narniot 
(brezentowy, rozłożony nad orkiestrą, 
zasłaniał widzom scenę; śpiewacy zdzie
rali na wilgoci głosy, instrumenty się 
detonowały, a baletnicy ślizgali się na 
■mokrych deskach. Tak to było z pogo
dą podczas „Obchodu Gór“.

Teraz przyszło oczekiwane przez 
wszystkich Boże Narodzenie; tak przez 
pensjonaty i kupców zakopiańskich, 
jak przez brać narciarską i młodzież 
szkolną. I zdawało się, że niebo spoj
rzało na nasze uzdrowisko łaskawem o- 
kiem. Bo oto na parę dni przed samemi 
świętami zaczął sypać śnieg obficie 
przy kilkustopniowym mrozie. Zabie
lił góry i miasto doszczętnie, skrzypią! 
rozkoszni© pod nogami. Pociągi wy
rzucały ze siebie ¡masy rozradowanych 
gości. Zaroiły się ulice, zatłoczyły się 
sklepy, rozchwytywano sportowe Przy
bory, zamawiano na dzień następny 
sanki i snuto cudowne projekty. W 
wieczór wigilijny rozpogodziło się nie
bo i, gdy łamano się opłatkiem przy 
rzęsiście oświetlonych choinkach, bły
szczały na niem gwiazd miljardy. Wy
marzona Wigilja w Zakopanem!

A tu w nocy, gdzieś koło godziny 4 
zatrzeszczały nagle domy, zachwiały się 
płoty, a w koronach drzew zawył szum 
złowrogi. W izbach stało się duszno 
i gorąco. Po krótkiej ciszy zaczęło zno
wu świstać w ¡kominie! szarpać oknami. 
Obudził się strapiony góral i zrozpaczo
ny narciarz. Pierwszy rezygnował w 
duchu ze świątecznych zarobków na 
sankowaniu, drugi pogrzebał cudowne 
plany. Właściciele pensjonatów zaczęli 
obliczać straty z powodu nagromadzo
nych w spiżarniach zapasów, przewidu
jąc ucieczkę gości z Zakopanego.

Nazajutrz, w pierwsze święto, padał 
najzwyklejszy deszcz, a śnieg zamienił 
się w grzązkie roztopy, obnażając z go- 
dteiny na godzinę coraz więcej rudej 
ziemi.

Niegodziwy wiatr halny dął przez ca
łe dwa dni, póki nie zamienił zimowego 
krajobrazu na późno-jesienny. A w trze
cie święto ucichł nagle, zgotowawszy 
Zakopanemu do spółki z niebem nowe
go figla. Rozpędził oto chmury i wyto
czył na czysty lazur słońce, ale nie to 
grudniowe, zimne i smętne. Promie
nie jego zaczęły prażyć, jak w lecie. Tra
wa, zielona jeszcze, niezmrożona dotąd, 
błyszczała wiosenną Tosą, ziemia dysza
ła wonią pulchnej próchnicy, drogi

wnet obeschły, ludzie jedli obiad przy 
otwartych oknach i wylęgali na tarasy 
bez okryć. Słowem — w grudniu istna 
wiosna! Ani marzyć o nowym opadzie 
śnieżnym!

Narciarze, ci, którzy nie uciekli od- 
■razu po wilji, zrezygnowani, dostosowa
li się do kaprysu nieba i zaczęli na dzień 
następny projektować piesze wycieczki 
bez nart. Wytrwalsi łapali deski i ru
szali, gdzie oczy poniosą, szukać pozo
stałych jeszcze płatów śniegowych; ale 
góry śmiały się do nich nagiemi grzbie
tami, a doliny zieloną runią. Jednakże 
słońce grzało tak rozkosznie, pogoda by
ła taka cudowna, że radowały się dusze 
samem niezrównanem gorzkiem powie
trzem.

Tymczasem nazajutrz rzesze wy
cieczkowiczów zaskoczył nowy pod
much halniaka. Przekornik powrócił 
po dwóch dniach urlopu, aby i te skro
mne projekty gości zniweczyć; napędził 
masę chmur i schował za niemi słońce, 
które miało na obliczach gości opale

Gdańsk wyraża ubolewanie
Gdańsk. (PAT). W związku z 

zerwaniem chorągwi polskiej z miesz
kania urzędnika Komisarjatu General
nego R. P. w Gdańsku w dn. 11 listo
pada ub. r. oraz wobec szeregu Wypad
ków napaści na Polaków lub obywateli 
polskich na terenie Wolnego Miasta 
■przez członków partji narodowo - so
cjalistycznej za niepozdrawianie sztan
darów partyjnych, zgłosili się w dn. 4 
b. m. u Komisarza Generalnego R. P. w 
Gdańsku min. Papee radća Senatu 
Hirśchfełd, z ramienia senatu gdańskie
go oraz sekretarz generalny stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego w Gdańsku 
Marcian, jako przedstawiciel patrji na

Z procesu o zabójstwo śp. miii. Sierockiego
Pt 'oces odroązonoPonowne skazanie obrońcy Karpyńca 

do ii b. tn.
Warszawa (Teł. wł.) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu sądu okręgowego 
w sprawie o zabójstwo min. Pierackie- 
go przemawia! w dalszym ciągu obroń
ca oskarżonego Karpyńca, adw. Szła- 
pak. Omówiwszy orzeczenia biegłych 
chemików i pirotechników, obrońca 
zaatakował prokuratora. W związku 
z tem przewodniczący ogłosił postano
wienie, skazujące poraź drugi adw.
Szlapaka, za zniewagę prokuratury 
przez insynuowanie jej rzekomego za
tajenia istotnych dla sprawy okolicz
ności faktycznych i potwierdzających

Nota sowiecka w Genewie
Genewa. (PAT). Sekretarz gene

ralny Ligi Narodów przesłał członkom 
Rady i Ligi Narodów list komisarza 
spraw zagranicznych Związku Sowiec
kiego, w którym p. Litwinow wskazuje 
na zerwanie przez Urugwaj stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami i podkre
śla, że zerwania tego nie poprzedziła 
żadna skarga przeciw rządowi sowiec
kiemu. Komisarz Litwinow pisze na
stępnie, że zerwanie stosunków dyplo
matycznych bez odwołania się do proce
dury, wynikającej z paragrafu 1 art. 12 
paktu Ligi stanowi — zdaniem rządu 
sowieckiego — poważne naruszenie jed
nej z istotnych zasad! Ligi Narodów. 
Rząd sowiecki uważa, że rząd urugwaj

Powodzie we Francji
Paryż. (PAT). Niepogody i .po

wodzie trwają w całej Francji. Torom 
kolejowym Rennes — Redon i Rennes 
— Laval grozi podmycie. Tysiące hek
tarów zasiewów stoją pod wodą. Ulice 
w Redon są zatopione, w Niort poziom 
wodiy jest wyższy niż w czasie powodzi 
w r 1904. Saona w górnym biegu wy
stąpiła z brzegów. Tamy na stawie po
między Lure i Luxenil są zerwane, dro
gi okoliczne zatopione. Wystąpiła z 
brzegów również rzeka Allier, grożąc 
zalaniem równiny Limagne, Wody rze
ki Chain przecięły komunikację pomię

nizną wypisać upragniony niezbity do- ( 
wód, że' spędzili święta poza murami 
miasta.

To już wyczerpało cierpliwość zwo
lenników Zakopanego. Sznury zaprzę
gów, najeżonych nartami, założonych 
walizami, ciągnęły ku dworcowi kole
jowemu. Ale gdy tylko wyjechali ci 
niecierpliwsi, słońce wypłynęło znowu 
na rozpogodzone niebo i — grzeje, jak 
w maju. Ciepły wiatr odgórski podmu- 
chuje od czasu do czasu, wpędzając z po
wrotem dym do kominów, i Utrzymuje 
nadal wiosenną ciepłotę. .Tylko patrzeć, 
jak na drzewach i krzakach ukażą się 
świeże pąki.

Kto uciekł z Zakopanego, ten niech 
żałuje; i w samem uzdrowisku i w .Ta
trach jest teraz cudownie. Dla wspina
czy zimowych warunki w górach wy
śmienite, a dla ozdrowieńców tak ide
alne, że i na Riwierze nie mieliby lep
szych. Dla pań bezpłatna lampa kwar
cowa na niebie robi z cerą istne, cuda. 
Dla narciarzy też się przecie coś znaj
dzie w odległych, cienistych zakamar
kach dolin, okalających zagospodaro
wane schroniska. Bo, choć ta wiosna 
grudniowa jest niewczesna, ale przecież 
jest prześlićżna!

A jednak... Zakopane ma dziwnego 
pecha!

J. ROGUSKA-CYBULSKA.

rodowo - socjalistycznej.' Panowie ci 
wyrazili ubolewanie z powodu zaszłych 
wypadków i oświadczyli, że winni zo
stali pociągnięci do surowej odpowie
dzialności, jak również, że wydane zo
stały ostatnio zarządzenia, jako środki 
zapobiegawcze przeciw powtórzeniu 
się podobnych wypadków.

Ponadto na ręce min. Papee złożone 
zostało oświadczenie, które głosi, iż te
go rodzaju wypadki nie leżą ani w inte
resie, ani w intencji władz gdańskich, 
czy też partyjnych i że wypadki te spot
kały się z kategorycznem potępieniem 
z ich strony.

je dowodów, na 300 zł grzywny. Po o- 
głoszeniu tego postanowienia obrońca 
Śzłapak zrzekł się dalszego głosu.

Jako następny przemawiał adw. Pa- 
wencki, broniący oskarżonych Kłyrn- 
szyna i Zaryckiej. Po wygłoszeniu 
przemówienia obrończego adw. Pa- 
wencki wniósł o uniewinnienie swoich 
klientów. Zgodnie z prośbą adw. 
Hankiewicza sąd postanowił przerwać 
rozprawę do dnia 9 stycznia godz. 10 
rano. Odroczenie rozprawy nastąpiło 
wskutek świąt w kościele grecko-kato- 
lickim.

ski postąpił niezgodnie z obowiązkiem 
wynikającym dla niego z tytułu przyna
leżności do Ligi Narodów. „W tych wa
runkach i ponieważ stosownie do par. 2 
art. 11 paktu każdy członek Ligi Naro
dów ma prawo zwrócić uwagę Rady na 
każdą okoliczność, mogącą zakłócić sto
sunki międzynarodowe i mogącą w na
stępstwie zakłócić spokój, rząd sowiec
ki ma zaszczyt zwrócić uwagę rady na 
położenie, wytworzone w związku z na
ruszeniem przez Urugwaj par. 1 art. 12 
paktu".

Nota komisarza Litwinowa domaga 
się następnie wpisania tej sprawy na 
porządek dzienny najbliższej sesji Rady 
Ligi.

dzy Paryżem a Bordeaux.
Paryż. (Teł. wł.). Nieustanne de

szcze spowodowały w sobotę przerwa
nie linji kolejowej Paryż — Bordeaux 
w pobliżu miejscowości Poitiers. Już w 
piątek wieczorem musiały pociągi koło 
Poitiers częściowo do ćwierć metra w 
wodzie jechać. W ciągu nocy jedlnak 
woda wzrosła tak znacznie, że po godzi
nie 3 żaden pociąg nie mógł przejechać 
przez ten odcinek. Na dworcu w Poi
tiers woda sięga wysokości 70 cm. Po
dróżnych musiano samochodami prze
wieźć na drugą stronę zalanej okolicy.

Z CHWILI
W zakończeniu wczorajszego artykułu 

wstępnego w naszem piśmie, poświęcone
go zażydzeniu Warszawy, podkreślono, że 
30 procent Żydów jest tragedia narodowa 
stolicy Polski i że naród polski nie może 
spocząć, póki stolica jego nie będzie 
rdzennie polską z krwi, z ducha i z woli-

Jak wielki do tej pory wpływ wywie
rają Żydzi na wszystkie dziedziny życia 
Warszawy, o tem świadczy niemal każdy 
dzień. Świeżo pouczającego pod tym wzgig- 
dem przykładu dostarczyła historja sztuv 
ki Tadeusza Konczyńśkiego p. t. „Zburze
nie Jerozolimy — epilog wojny rzymsko- 
żydowskiej“, wystawionej przez Teatr Pol
ski. Sztuka ta, pozbawiona zresztą jakie
gokolwiek charakteru tendencyjnego i o- 
parta na nawskroś obiektywnym mate
riale historycznym i psychologicznym, zo
stała po kilku dniach nagle zdjęta z re
pertuaru mimo dużego jej powodzenia, 
oraz pochlebnego przyjęcia przez publicz
ność i krytykę polską.

Dlaczego? Dlatego, że żydkł z „Nasze
go Przeglądu“ i prasy żargonowej podnio
sły „glewalt“, upatrując w „Zburzeniu Je
rozolimy“ jakieś tendencje antyżydow
skie i atakując w związku z tem Teatr 
Polski. Skonsternowana tem dyrekcja te
atru — skapitulowała...

Są to rzeczy wręcz horendalne. Gdy 
się jeszcze sobie uprzytoinni niedawną u- 
chwalę t. zw. „tymczasowej rady miej
skiej m. st. Warszawy" (złożonej z samych 
nominałów), która w związku z zajściami 
na wyższych uczelniach powzięła rezolu
cję, w brutalny sposób atakującą polską 
młodzież akademicką, trudno oprzeć się 
uczuciu gorzkiego upokorzenia, że coś po
dobnego jest u nas wogóle możliwe.

Święto Trzech Króli
Jutro Kościół Katolicki obchodzi 

święto Trzech Króli, ku uczczeniu 
trzech chrześcijańskich świętych, któ
rzy niewłaściwie zwani są królami, 
zamiast magami, czyli mędrcami, jako 
których teź wspominają ich niektóre 
z naszych kolend. Mężowie ci, wielce 
wpływowi, wielkiej powagi i znacze
nia, przybyli według , św. Mateusza za 
Heroda Wielkiego do Jerozolimy i do 
Betleem w 13 dlni; po narodzeniu Zba
wiciela, by „uczcić nowonarodzonego 
króla żydowskiego".

Epiphania, jak brzmi uroczystość la 
w języku liturgicznym, należy rów
nież, jak Boże Narodzenie i inne głó
wne święta, do najuroczystszych dni 
roku kościelnego i nadaje serji sze
ściu następnych niedziel swą nazwę. 
W tym okresie w naszych stronach 
wierni proszą staropolskim zwycza
jem duchowieństwo na „kolendy“, by 
w nowym roku poświęciło ich domo
stwa. W święto to mszę św. poprze
dza starożytny zwyczaj poświęcania 
złota, kadzidła i miry, darów złożo
nych przez trzech mędrców Dzieciąt
ku Jezus i Najświętszej Rodzinie. — 
Wraz z temi przedmiotami poświęca 
się też kredę. Święcenie kredy wy
prasza błogosławieństwo Boże dla 
tych, którzy zwykli wypisywać kredą, 
tą na drzwiach swych mieszkań pier
wsze litery imion trzech króli: K. M. 
B. — Kaspar, Melchjor i Baltazar. Li
tery te przedziela się znakiem Krzyża 
św., wyrażając tem, że zbawienie przy
szło światu przez Krzyż.

Lud nasz często używa zwrotu: „Na 
Trzech Króli przybyło dnia na kurzą, 
stopę". Kurza stopa przysłowia tego 
ma styczność ze skrzydłem, występu- 
jąccm na Wysokiem podmurowaniu 
skarpowem, a położonem przy wschod
niej stronie zamku królewskiego na 
Wawelu, zwanem powszechnie: „ku
rzą stopą". W skrzydle tem znajdował 
się pokoik, który upodobał sobie król 
Zygmunt I. Nazajutrz po przesileniu 
zimowem dnia z nocą pierwsze świa
tło słoneczne rzucało promienie swe 
do okien tej komnaty i oświecało umie
szczone w niej swego czasu herby kró
lewskie. Stąd podobno pochodzi owe 
przysłowie o kurzej stopie. — I rzeczy
wiście dzień jutrzejszy jest już o 11 mi
nut dłuższy od najkrótszego dnia w 
roku; nie przybyło mu wiele, chyba 
tyle, co starczy właśnie na kurzą sto
pę. (pt.) _______ ______

Nowy dyrektor 
departamentu

Warszawa. (Teł. wł.) Dyrekto
rem departamentu w min. opieki spo
łecznej został b. poseł B. B„ dr. med. 
Tadeusz Dybowski, (w.)
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RUCH MŁODYCH
ŁÓDZKIE

Konin. W Zagórowie odbyło się 
poświęcenie 6-ciu proporczyków Kół 
S. JN.: Bukowe, Łomowo, Wrątocżynek, 
Kościółków, Imielno i Zagórów. Człon 
kowie i sympatycy Str. Nar. przybyli 
na tę uroczystość w liczbie kilku ty
sięcy. Poświęcenia proporców dokonał 
kan. Sowiński, przyczem wygłosił od 
ołtarza piękne i wzruszające przemó
wienie. Następnie odbyło się zebranie 
członków S. N. Na zebranie publiczne 
nie otrzymano zezwolenia. Zgroma- 

, dziło się około 2 000 osób. Przybyłym 
funkcjonariuszom P. P. wytłumaczono, 
że na zebraniu członków legalnej orga
nizacji nie mogą pozostać i wykazano, 
że wszyscy obecni posiadają legityma
cje. Policja opuściła salę. W dniu tym 
ściągnięto do Zagórowa około 30 po
licjantów. Rozpoczęły się przemówie
nia. P. Stankowski mówił o znaczeniu 
proporca i obowiązków członka S. N., 
sytuację gospodarczą przedstawił p. 
Ciołkowski. Zebranie zakończano 
wspólną pieśnią i okrzykami na cześć 
narodowej Polski i wodzów Obozu Na
rodowego. (rw)

POZHAriSKIE
Damasławek. Odbyło się tu 

wielkie zebranie S. N„ na które przy
był prezes pow. p. mec. Wrzyszczyński 
z Wągrowca i wygłosił piękny referat.

Na drugim zebraniu Str. Narodo
wego, referat o walce z Żydami, wygło
sił p. Łażewski z Wągrowca, (kd)

Gostyń W Michałowie odbyło się 
zebranie organizacyjne S. N. przy u- 
dziale 40 sympatyków. Referat wygło
sił p. Stanisław Grzempowski z Pia
sków. W pow. gostyńskim istnieje już 
47 placówek Str. Narodowego.

Organizacyjne zebranie Str. N. w Sze
lejewie zostało rozwiązane przez ko
mendanta posterunku P. P. w Pia
skach. (gp)

Jarocin. W Witaszycach odbył 
się kurs kandydatów S. N. W kursie 
brało udział przeszło 40 osób, (jpj

Jarocin. Odbyło się tu wielkie 
zebranie S. N. Referat o sytuacji poli
tycznej i o sprawie żydowskiej wygło
sił prezes powiatowy p. dr. Białasik z 
Pleszewa. W zebraniu brało udział 
przeszło 500 osób.

Nowy Tomyśl. W Warowie 
odbyło się zebranie organizacyjne. Na 
członków zapisało się 40 osób. Refe
rat wygłosił p. Tyc z Nowego Tomy
śla. (kn)

Na miesięcznem zebraniu koła No
wy Tomyśl referat wygłosił p. Tyc.

Odolanów. Na zebraniu Str. 
Narodowego w Czarnymlesie referat 
wygłosił p. Tad. Kaczmarek z Ostrowa. 
Zainteresowanie było bardzo duże.

Na zebraniu S. N. w Dębnicy referat 
wygłosił p. Tadeusz Kaczmarek z 
Ostrowa. Ruch narodowy na terenie 
powiatu odolanowskiego rośnie w siły.

Oborniki. W Bąblińcu odbyło 
się waine zebranie Str. Narodowego. 
Nowy zarząd ukonstytuował się nastę
pująco: pp. Władysław Chudy — kie
rownik, Władysław Polarczyk — zast. 
kierownika, Antoni Rychlicki — se
kretarz, Michał Sayna — skarbnik i 
Wichniarz ref. gospodarczy. Po wy
borze zarządu kierownik obwodowy p. 
Wilamowski wygłosił aktualny referat 
gospodarcżo-organizacyjny.

Ostrów. W Mikstacie odbyło się 
zebranie S. N. przy licznym udziale 
członków. Przemawiali delegaci z O- 
strowa i Ostrzeszowa.

Również przy licznym udziale człon
ków odbyło się zebranie S. N. w Skal
mierzycach, gdzie przemawiał p. T. 
Kaczmarek.

W Mącznikach powstało nowe ko
ło Str. Narodowego, (rp)

Krobia Zebranie Str. Narodowe
go w Krobi odbyło się przy udziale oko
ło 80 członków. Bardzo interesujący 
referat o kwestji żydowskiej wygłosił 
los. Ptaszek z Pępowa.

Młodzi ! Młodzi i
,GŁOS“55’

i „WIELKA POLSKAu

to wasze pisma.
Abonujcie i rozpowszechniajcie je wszę
dzie. — Numery propagandowe wysyła 
administracja : Poznań, św. Marcin 65.

POD NARODOWYM SZTANDAREM
Bo jedna drzemie w nae sita., 
bo jedno drzemie w nas męstwo 
i jedna niezłomna wiara 
w zwycięstwo —1
Czy w świt dalekich poczynań 
pójdziemy w nólmroku szarym — 
jedna nas droga powiedzie < 
pod narodowym sztandarem...!
W serc rozegranej symfonji 
w gwiezdne wypełni otchłanie., 
rozśpiewa się hymn narodowy 
najprostszem umiłowani em ...
Wiatr zatrzepoce sztandarem;
skrzydła do lotu rozwinie------
wszystko się nagle odmieni 
w jednej godzinie:
— czyn pozostanie wśród tłumu, 
pieśń będzie błądzić z nami... 
wyhaftowana nocą 
gwiazdami...

— sztandarem trzepocąca 
potężnie, dumnie, wspaniale,
-nad szczytem płonącym nadzieją. 
nad wszystkiem —
co jest oddalą----- * 1

Pójdziemy naprzeciw życiu 
borykać się wspólnie z losem; 
zwierzyć się z swej rozterki 
niebiosom...

— KROTOSZYN. Świeżo odbyło się po
święcenie proporczyka Stron. Naród, kola 
Łagiewniki w Wyganowie przy udziale 300 
uczestników. Na nabożeństwo członkowie 
S. N. udali się dwójkami. Poświęcenia 
„proporczyka“ dokonał ks. proboszcz Fe- 
licki. Po nabożeństwie w tvm samym szy
ku udano się na uroczyste zebranie, które 
zagaił kok Gajowczyk z Kobylina. Refera
ty wygłosili delegat z Poznania, oraz ko), 
kol.: Ig. Kwiatkiewicz z Kobylina i Jeli- 
nowski z Krotoszyna. Zebranie zakończo
no odśpiewaniem hymnu Młodych.

— LESZNO. Dnia 31. 10 ub. r. odbyło się 
zebranie Wydziału Młodych Stronnictwa 
Narodowego w Drzeczkowie przy udziale 
50 członków. Przemawiali kier, obw kol. 
Depa, oraz kol. kok: Welc i Fabjańczyk.

przemówieniach ltięrowńik obw. kol. 
Depa udekorował 11 członków mieczykami 
Chrobrego. Przy zakończeniu zebrania 
wpisało się 20 nowych członków. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem hymnu Mło
dych.

— Dnia 3. 11. ubr. odbyło się zebranie 
Wydziału Młodych Stronnictwa Narodo
wego w Bojankach. Na początku zebrania 
odśpiewano hymn Młodych. Referaty wy
głosili: kol. Maćkowiak z Hersztupowa, 
kok Adamski, kol Wojciechowski i kol. 
Górecki z Leszna. Po referatach wywiąza
ła się bardzo ożywiona dyskusja. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem Roty.

— Dnia 3. 11. ub. r. odbyło się zebranie 
Wydziału Młodych Stronnictwa Narodo
wego w Ziemnicach. Przewodniczył kie
rownik placówki kok Mikołajczak. Prze
mawiali kok Zychski i kok Sommer. De
klamację wygłosił kol. Mikołajczak. Dy
skusja bardzo ożywiona. Na zakończenie 
zebrania odśpiewano hymn Młodych

— Dnia 3. U. ubr. w rocznicę założenia 
Wydziału Młodych odbyło się zebranie ob
wodowe, połączone z dekoracją członków 
w Długich Starych. Referaty wygłosili kol. 
Stachowski z Rydzyny, kol. Pankowski z 
Leszna i kok Kaczmarkówna z Swięcicho- 
wy. Po wygłoszonych referatach wy wiąza
ła się bardzo ożywiona dyskusja, w której 
zabierali glos kol. Werner Edmund z Le
szna i kierownik obwodowy kol. Pawłow
ski z Długich Nowych. Przed dekoracją 
członków wygłosiła deklamację kol. Wer- 
nerówna z Leszna, Zebranie zakończono 
odśpiewaniem Pieśni Bojowej.

— Dnia L 12. ubr. odbyło 6ię zebranie 
Stronnictwa Naród- w Twarzanicach. 
Przewodniczył kierownik placówki. Refe
raty wygłosili kol. kol. Ratajczak, kierow
nik obwodowy Stachowski z Rydzyny i 
Rataj. Nad wygłoszonemi referatami wy
wiązała się bardzo ożywiona dyskusja. Ze
branie zakończono odśpiewaniem Roty i 
okrzykiem na cześć Romana Dmowskiego
i Obozu Narodowego.

— ŚMIGIEL. Dnia 13. 10. ubr. odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Wonieściu 
przemawiał ko-1. kol. kierownik Wałkowski 
i sekr. pow. Szymański z Śmigla.

— Dnia 13. 10. ubr. o godz. 12-tej od
było się zebranie obwodowe Stron. Naród, 
w Wielichowie, poprzedzone mszą św. i 
poświęceniem proporczyka placówki Trzci
nica. Na zebraniu przewodniczył kol. kler, 
obw. Dudziński z Ziemina, przemawiali 
koi. kol. Kajakówna M. z Czacza, kier, 
pow. Frankowski z Grodziska i delegat z 
kierownictwa powiatowego z Wolsztyna. 
Podczas zebrania dekorowano mieczyka
mi Chrobrego 58 członków.

— Dnia 13. 10. ubr. o godzi 14-tej odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Machcinie, 
przemawiał kol. kier. oliw. Kędziora z Bi
skupic.

—- 'Dnia 13. 10. ubr. o godz. 20-tej odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Kobylinfcaćh

Wartkim lotem jaskółczym
zatoczyć półkole,
stalową strunę napiąć
niezłomną
wolę... .
Pod narodowym sztandarem
słońca — promienny błysk... 
jako rozpalone ostrze 
godzące
w zloty dysk...
Przed nami
dalekie drogi — ~
równiny bezkresna dal —
wzniósł się
śpiew miljonowy
z nad turni — i z nad hal —
Bo żadna siła nie wstrzyma
potoku
co naprzód rwie — 
i próżno nawet pytać 
jako on się zwie —
Bo jest w nas ten pęd szalony 
có toczy się 
wartką lawiną

i bunt rozżagwiony przetapia 
głębiną —
------i coraz dalej i dalej,
w półtonie zmierzchu szarym — 
idziemy —
żeby zwyciężać
-pod narodowym sztandarem —1

JÓZEF BARANOWSKI.

przemawiał kol. kier. Wałkowski z Śmigla.
— Dnia 15. 10. ubr. o godz. 20-tej od

było się zebranie organizacyjne Stron. 
Naród, w Zielęcinie, przemawiali kol. kol. 
sekretarz pow. Szymański i kier. Skrzyp
czak z Czacza. Wydział został założony, 
kierownikiem obrano kol. Dragasa.

— Dnia 16. 10. ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie organ. Stroń. Naród, w Ko- 
nojedzie, przemawiali kol. sekr. pow. Szy
mański z Śmigla i kierownik Skrzypczak 
z Czacza.

— Dnia 16. 10. ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Widzisze- 
wi.e, przemawiał kol. kier. Wałkowski.

— Dnia 17. 10. ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Wilapowie. 
Przemawiali koi. kół. sekr. pow. Szymań
ski z Śmigla i Skrzypczak z Czacza.

— Dnia 20. 10 ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Boguszynie, 
przemawiał kol. kier. Wałkowski.

— Dnia. 24. 10. ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Karminie, 
przemawiał kol. kier. Wałkowski.

— Dnia 25. 10. ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Popowie 
Starem, przemawiał kol. kier. Kiciński z 
Pola d owa.

— Dnia 27. 10. ubr. odbyło się zebranie 
Stron. Naród, o godz. 11-tęj w Wonieściu, 
przemawiali kol. kol. kier. pow. mgr. Je
rzy Gronowski i kier. Piotrowski z Śmigla. 
Ną zebraniu tern było dekorowanych 65 
członków mieczykami Chrobrego, o godz. 
15 w Kokorzynie, przemawiali kol. kol. 
sekr. pow. Szymański i kier. Wałkowski 
o godz. 18-tej — w Borowie, przemawiali 
kol. kol. kier. obw. Pokrzywniak z Czem- 
pina i kier. Wałkowski z Śmigla o godz. 
14-tej w Brońsku, przeprowadził kol. kier. 
Splisgard.

— Dnia 30. 10. ubr. o godz. 10.30 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Krzywiniu, 
przemawia, kol. kier. Piotrowski z Śmigla.

— Dnia 30. 10. ubr. o godz. 10.30 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Robaczynie, 
przemawiali kol. kol. sekr. pow. Szymań
ski z Śmigla i kier, obw, Kutzner z Ro
ba czyn v.

— Dnia 30. 10. ubr. o godz. 20 odbyło 
się zebranie Stron. Naród, w Kościanie, 
przewodniczył kol. kier. Fabjańczyk, prze- 
mawiiali kol. kol. Kajakówna z Czacza i 
kier. Wałkowski z Śmigla.

— ŚREM. Nowe placówki rosną. Dnia 
3 12. ubr. odbyło się zebranie Wydz, Mło
dych S. N. Referat na t. obecnej sytuacji i 
polityki wewnętrznej wygłosił prezes 
pow. kol. Wł. Adamski. Sprawy organi
zacyjne referował kierownik placówki 
kol. F. Wagner. Na zakończenie odśpie
wano hymn Młodych.

— Dnia 1. 12. ub. r. odbyła się czwar
ta lekcja kursu kandydatów w Żabnie. 
Programowy referat wygłosił kol. Gier- 
liński ze Śremu.

— Dnia 1. 12. ub. r. odbyło się zebra
nie koła S. N. w Dolsku przy tłumnym 
udziale członków i sympatyków. Refe
rat gospodarczy wygłosił pow. ref. orga
nizacyjny kol. E. Worsztynowicz. Zebra
nie zakończono odśpiewaniem hymnu 
Młodych.

— Dnia 1. 12. ab. r. odbyło się zebranie 
nowopowstałego koła S. N., na którem 
pow. ref. organiz. kol. E. Worsztynowicz 
■wygłosił referat na t dzisiejszego położe
nia gospodarczego. Do zarządu nowego 
koła weszli: A, Jędrzejczak — prezes, A. 
Kalisz — kier. Wydz. Młodych. J. Judziń- 
sfci —- sekretarz i Pietruszewski — skarb
nik.

— Bo zarządu nowozałożonego koła & 
N. w Księginkach weszli: Jan Wilezyk 
f““' Pr. SiCzęmr -

się 36 osób.
_ WOLSZTYN. Rośnie liczba człon

ków. Kierownictwo Powiatowe Stron. 
Nar. w Wolsztynie przeprowadziło ener
giczną akcję, mającą na celu zwiększe
nie liczby członków 1 ulepszenie 
ry organizacyjnej. Dotychczas zlustro
wano 26 placówek. Referaty o P011^® 
zagranicznej Wygłosił kol. Józef Przy - 
la, a kol. Olszewski mówił o wyborach 
i sytuacji w kraju. W wyniku tej pracy 
liczba -członków wzrosła o 50 proc. Szcze
gólnie imponujące były zebrania w Ra
koniewicach, Obrze, Tuchorzy, Chrośnicy, 
Kębłowie, Wroniawach, Żodyniu i Siedlcu 
— gdzie zebrani wykazywali niebywały 
entuzjazm i zapał do pracy. Na zda
niach tych zauważyć było można dużo
kobiet. . .Dla tego kierownictwo powiatowe przy
stępuje obecnie do zakładania placówek 
-żeńskich. Szeregi Stron. Naród, w po
wiecie wolsztyńskim rosną -z dniem każ
dym.

PODLASIE
— BIAŁYSTOK, Apel poległych. W dniu 

15 grudnia ub. r. w Kościelnym Dobrzyno- 
wie odbyła się uroczystość ku czci ochot; 
ników i poległych w obronie ojczyzny l 
parafjan.W czasie eumv w kościele przed wmu- 
rowną tablicą z nazwiskami poległych, po 
złożeniu wieńców przez Stronnictwo Naro
dowe i wieś Gniłę przez całą mszę św. sta
ła straż w mundurach narodowych. Po na
bożeństwie odbyła się uroczysta akademia 
narodowa.

W pięknie udekorowanej sali przy na
tłoku publiczności kol. Stanisław Szcze
pański, jako przewodniczący otworzył a- 
kademję, witając w pięknych słowach 
wszystkich zebranych, a w szczególności 
ochotników i rodziny poległych. Nastąpił 
apel. Przy wyczytywaniu nazwisk pole
głych obecni na sali byli głęboko wzrusze
ni.

Następnie, po przemówieniu kol. Wła
dysława Szczepańskiego, nastąpiły dekla
macje.

W części artystycznej udział wzięli kol. 
kol.: Adolf Adamski, Karol Citko i Daniel 
Adamski. Wszystkie deklamacje były wi
tane burzą oklasków. Poczem gromkim 
glosom odśpiewano hymn Młodych. Wznie
siony okrzyk na cześć Wielkiej Polski zo
stał podjęty przez wszystkich obecnych na 
sali i poza salą Ta imponująca uroczy
stość narodowa spotkała się nietylko z u- 
znaniem, ale z entuzjazmem całego społe
czeństwa.

— SIEDLCE. W dniu 1 grudnia 1935 r. 
we wsi Jastrzębie Tworki, gminy Dorna- 
nieć odbyło się zebranie członków St. N. 
w liczbie 45 osób. Referat o sytuacji poli
tycznej wygłosił red. Czesław Dmowski z 
Siedlec. Następnie odbyło się bardzo oży
wiona dyskusja. Zebrani powzięli uchwa
łę, żądającą nowych wyborów samorzą
dowych.

— Takież zebranie odbyło się w dniu 
8. 12. ubr. we wsi Czolomyia, gminy Stotk- 
Ruski przy obecności 67 osób. Referat o 
sytuacji politycznej wygłosił red. Czesław 
Dmowski z Siedlec. Następnie odbyła, się 
dyskusja. Zebrani mieszkańcy wsi: O- 
grodniki, Czepielin, Doliniec, Ksawerów 
i Czołomyja gminy Stok Ruski, powzięli 
uchwałę żądającą przeprowadzenia no
wych wyborów samorządowych.

— Podobne zebranie członków Stron. 
Naród, odbyło się dinia 18. 12. ubr. we wsi 
Kory w liczbie 45 osób, na którem referat 
o bieżącej sytuacji, wygłosił redaktor Cze
sław Dmowski.

-- SOKOŁÓW PODLASKI. W dniu 15 
grudnia 1935 r. w' lokalu własnym Stron
nictwa Narodowego w Sokołowie odbyło; 
się ogólne zebranie członków S. N. z po
wiatu Sokołowskiego przy obecności 125 
osób. Na zebraniu referat, o obecnej sytu
acji politycznej wygłosił red. Czesław 
Dmowski z Siedlec, referat gospodarczy 
prezes Stron. Naród. Józef Milik, b. poseł 
na sejm i referat o polityce zagranicznej 
referent organizacyjny na pow. Sokołow
ski kol. Antoni Bałkowiec. Po ożywionej 
dyskusji zebrani uchwalili rezolucję, żą
dającą przeprowadzenia nowych wyborów 
samorządowych. Po zebraniu odbyła 6ię 
odprawa kierowników kół z pow. Soko
łowskiego, którą przeprowadził kol. red. 
Cz. Dmowski.

ŚLĄSK
WODZISŁAW. Dnia 1 grudni 

odbyło się tu zebranie koła S. N. 
nych było około 45 członków. Pr: 
wiali kol. kol. Ksol i Stanina, którzy 
wili kwestję żydowską i zagadnień! 
ganizacyjne. Na zakończenie zebrani 
śpiewano hymn Młodych.
- PIOTRKOWICE ŚL. - Dnia 2. 1 

było się tu zebranie koła Str. Nar. 
rat na tematy organizacyjne wygłosi 
Grzesiński 2 Katowi*
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POGADANKI DLA KOBIET

0 koronkach i ich zastosowaniu

Dla większości kobiet jest moda 
czemś więcej, niż faktem dokonanym, 
"więcej niż koniecznością. Początkowo 
sprawia wiele kłopotów i wywołuje nie
kończące się debaty i wątpliwości, ale 
ostatecznie przynosi z sobą łańcuch 
drobnych radości. Wiemy przecież do- 
skonale, że kobieta dbała o swój 
wygląd, jest niezmiernie zadowolona, 
kiedy ją nowa suknia ubiera i gdy się 
w niej czuje dobrze. Słowem, gdy suk
nia wywołuje zachwyt i pochwały oto
czenia najbliższego i znajomych. Wte
dy każda pani chwali sobie modę i inte
resuje się nią żywo.

Z tych względów też żadna kobieta 
na świecie nie załatwi kwestji mody na 
krótkiem toporzysku. Z tego nie moż
na jej robić zarzutu, bo zastanawianie 
się nad nowemi toaletami, i decyzja, co 
kupić i jak uszyć, to zagadnienia dość 
ważne, zwłaszcza, że dzisiaj kwestja 
oszczędności ważną odgrywa rolę i wy
maga tern większego namysłu przy wy
borze sukien. Nie kombinuje nad suk
niami i nie „łagui©“ sobie głowy z ko
biecej próżności lub płytkości, iecz je
dynie dla tego, że dla niej jest to bądź 
co bądź zagadnienie kultury ubioru, 
która jednak w życiu jest czemś waż- 
nem.

Ostatnie czasy przynosiły z sobą 
tyle odrębności w linji i kroju, że pod 
tym względem jesteśmy nieco zdemo
ralizowane i zepsute. W przeciwień
stwie do tego w tworzeniu nowych ma
teriałów mało było polotu, skutkiem 
czego musieliśmy pozostać przy aksa
mitach i krepowanych jedwabiach.

Ponieważ jednakże kobiety kładą 
duży nacisk na zmianę mody i pod tym 
względem, nic więc dziwnego, że fa
bryki zrozumiały życzenia pań i przed
kładają obecnie nowe rzeczy. Modne 
są narazie przedewszystkiem wszelkie 
tkaniny brokatowe i przypominające 
brokaty i tafty. Na suknie wizytowe i 
na przyjęcia — materjały koronkowe.

Koronki przypuszczalnie będą mia
ły powodzenie, bo nie ulegają zbytnio 
kaprysom mody, są więc „wieczne“ i 
dają się zastosować do każdej toalety, 
tym więcej, że łatwo można je przy- 
farbować, odpowiednio do sukni.

Materjal na koronki jest najróżniej
szy. Począwszy od lśniących, delikat
nych, przypominających jedwabie, a 
skończywszy na. wełnianych lub nicia- 
nych, matowych i grubych. Obecnie zo
stawia moda pod tym względem wiel
ką swobodę, mając zaufanie do dobre
go gustu pań, które powinny umieć do
brać sobie rodzaj koronki, odpowiedni 
do celu, jakiemu ma suknia służyć. 
Przepisów pod tym względem niema 
żadnych. Widzimy więc koronki tjulo- 
we z osiemdziesiątego roku i grube 
koronkowe tkaniny wełniane, odpo
wiednie zwłaszcza na suknie popołud
niowe ponieważ, jak się zdaje, będą 
mocne i praktyczne. Materjały te mo
gą być zużyte na suknie z dwu części, 
t. zn. z koronkowego kasaka i jedwab
nej lub aksamitnej spódnicy, również 
toa cale suknie jednolite, zupełnie od

mienne od dotychczasowych. Oba ro
dzaje przedkładamy na powyższych 
rysunkach. Pierwszy model — to ko
ronkowy kasak (do aksamitnej spódni
cy) z rzędem guzików i boczną falban
ką, która dodaje lekkości. Następny 
rysunek zaznajamia nas z suknią ko
ronkową, której wykonanie nadzwy
czajnie nadaje się do tego rodzaju ma- 
terjału. Żabot, w środku przecięty i 
przytrzymany efektowną broszą spły
wa miękko i pięknem jest przybraniem 
bluzki. Również przedłużenie bluzki 
rodzajem falbanki nie może wypaść źle 
lub ciężko, właśnie ze względu na po- 
wiewność materjaiu. Jak widzimy, mo
da kładzie obecnie nacisk na przyozda
bianie przodu sukien.

W fasonach sukien popołudniowych 
rozróżniamy dwa style, mały i duży. 
Ażeby przedstawić pojęcie małego i du
żego stylu obrazowo użyjemy porów
nań między jedną, a drugą toaletą, u- 
widocznioną na powyższych rysunkach 
Na pierwsze już wejrzenie spostrzeże
my, że suknia wycięta, z dużemi ręka
wami, jest wiele efektowniejsza od 
znajdującej się obok, stąd może służyć 
na większe przyjęcia i do teatru. Tym
czasem model poprzedni, to typowa 
suknia popołudniowa, co najwyżej wi
zytowa, do której należałoby dostoso
wać okrycie i kapelusz, naturalnie o 
barwach ciemniejszych i spokojniej
szych. Suknie w dużym stylu, to suknie 
o barwach żywszych, jak czerwony, zie
lony lub lila.

Suknie wieczorowe i balowe stoją 
również pod znakiem koronki. I tutaj 
spotyka się rośnie „kombinowane“ pro
jekty, jak to widzimy na ostatnim ry
sunku. Długa jedwabna spódnica, do 
tego koronkowy kasak, to ostatni 
krzyk mody. Tunika i długie skrzydla
te rękawy, obszyte futrem na zakończe
nie, wyglądają efektownie i ładnie. 
Przy biiższem przyjrzeniu się tej suk
ni, przekonamy się, że jest duże podo
bieństwo z sukniami z przed lat wielu, 
które wówczas tak bardzo były łubia
ne jako toalety wytworzone.

NOWE WOAŁKI

Wiemy wszyscy, że delikatna woal
ka — to najładniejsze zakończenie 
kapelusików popołudniowych i wie-
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ozorowych, i że właściciele© dodaje 
wdzięku i uroku. Kapelusz zimowy, 
zrobiony z stosunkowo ciężkiego ma
teriału, (fasony specjalne do sukien 
wizytowych, najulubieńsze z aksami
tu w kolorach twarzowych) wygląda o 
wiele efektowniej z woalką. —- Nasze 
dwa wzory pouczają, w jaki sposób 
przyczepić woalkę do kapelusza, na
turalnie bez obowiązku ścisłego trzy
mania się ich Model drugi, z woalką 
od tylu, jest bardzo ładny, choć nie 
mniej elegancko jest woalka upięta 
na kapeluszu i tworząca falisty brzeg, 
tak bardzo modna u schyłku zeszłego 
wieku.

PŁASZCZ BEZ ZAPIĘCIA
Takby się zdawać mogło. Tymcza

sem jest to tylko złudzenie mody, kra
wiecki dowcip, który polega na tern, 
żeby zapięcie ukryć i przymocować gu
ziki pod zakrywającą je plisą. Przed
stawiamy naszym czytelnikom podob
ny płaszcz na powyższym rysunku, 
gdzie zapięcie chowa się pod zakład
kę na froncie płaszcza.

Nowością są również rękawy ragla-

Zjawiska astronomiczne w styczniu
Najpiękniejszem zjawiskiem, jakie 

, niebo gotuje nam w styczniu, będzie 
! .bezsprzecznie całkowite zaćmienie Księ- 
j życa wieczorem dnia 8. Wiemy, że 
i przyczyna zaćmienia jest zanurzenie się 
i Księżyca w stożkowatego kształtu cień, 

jaki r uica za sobą w przestrzeń Ziemia, 
oświetlona, promieniami Słońca. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że może ono nastą
pić tylko w czasie pełni, tylko wówczasf 
bowiem satelita nasz znajduje się do
kładnie po przeciwnej stronie Ziemi 
niż Słońce, Gdyby tor Księżyca.leżał w 
płaszczyźnie drogi ziemskiej, czyli tak 
zw. ekliptyki, zaćmienia takie musiały- 
by zachodzić w każdą pełnię'; nato
miast w czasie każdego nowiu zacho
dziłyby zaćmienia Słońca. Że tak nie 
.jest, dzieje się na skutek • tego, iż tor 
Księżyca jest nachylony do ekliptyki 
pod kątem 5 stopni przecinając się z jej 
płaszczyzną w dwóch pnktach zwanych 
węzłami. Otóż koniecznym warunkiem, 
aby zaćmienie zaszło, jest, by Księżyc 
w czasie pełni znalazł się w jednym z
tych węzłów lub bardzo blisko niego.

Jeśli zachodzi pierwszy wypadek, 
mamy w efekcie zaćmienie centralne, 
Księżyc przecina stożek cienia przez 
sam środek (zaćmienie takie trwać mo
że i godz. 40 min.), w wypadku drugim 
Księżyc przecina cień ekscentrycznie, 
zagłębiając się weń tylko na czas 
krótki.

Przy jeszcze większej odległości od 
węzła Księżyc muska tylko brzeg stożka 
cienia; mamy wówczas zaćmienie czę
ściowe. W czasie zanurzania się w cień 
pogrążona w nim część tarczy ginie z o~ 
czu, jakgdyby cień był zupełnie czarńy. 
Okazuje się to jednak tylko złudzeniem 
©partem na prawie kontrastu.

Gdy rozpocznie się faza zaćmienia 
całkowitego, cała tarcza Księżyca znów 
staje się widzialną, a przez lornetkę lub 
teleskop wyróżnić można dobrze nie
które utwory na jego powierzchni, ma
jącej wówczas barwę brudno - miedzia
ną. Charakterystyczne to zabarwienie 
powstaje na skutek przedostawania się 
w obszar całkowitego cienia ziemi pro
mieni słonecznych załamanych w na
szej atmosferze. Efektowny bywa ko
niec zaćmienia całkowitego, gdy wynu
rzy się pierwszy skrawek jasnej tarczy. 
Skutkiem zjawiska optyczno - fizjolo
gicznego, zwanego iradacją, wydaje się 
on pozorni© większym, jakby nasadzo
nym na okrągłą ciemną tarczę, co spra
wia wrażenie jakby pierścienia z olbrzy
mim brylantem. Dla lepszej orjentacji 
podajemy przebieg zjawiska w czasie:

Wejście Księżyca w cień 17 g. 28 m.
Początek zaćmienia całkowitego 18 

godz. 58 m.
Koniec zaćmienia całkowitego 19 

godz. 21 m.
Wyjście Księżyca z cienia 20 godz. 

51 min.
W czasie zaćmienia tło nieba, rozja

śnionego pełnia, ścieęnniej© znacznie, 
przez co ukaże się wiele gwiazdek sła
bych oraz Droga Mleczna. Księżyc

nowe przy wyżej wspomnianym pla* 
szczu, nie ze względu na raglan, który 
od dawna jest w modzie, ale ze wzglę
du na fałdy i kontury, wypracowane 
na rękawach. Rękawy są u dołu zu
pełnie wązkie i obszyt% futrzanemi pli-- 
sami, które odpowiadają kołnierzyko
wi futrzanemu i futrzanemu również 
paskowi.

Płaszcz tego rodzaju wyda się na 
pierwszy rzut oka ni© tyle może nie

ładny, co dziwaczny. Ale z czasem' 
oko przyzwyczai się do tej nowością 
tem więcej, że obecnie częściej będzie
my się spotykali z tym pomysłem mo
dy, która będzie starała się wprowa
dzić go do najnowszych modeli pła
szczowych.

przesuwać się będzie tego wieczora na 
tle konstelacji Bliźniąt; dwie jasne 
gwiazdy na lewo od niego będą to: gór
na Kator, dolna Polluks. Poniżej, ku 
południowi świecić będzie Procjon. alfa 
Psa Małego. Ponad Bliźniętami gwia
zdozbiór Woźnicy z Kozą, poniżej niej 
dwa wielkie gwiazdozbiory: Byk z czer
wonawym Aldebaranem i Plejadami 
oraz przepiękny Orjon.

Styczeń r. b. obfituje w ciekawe i e- 
fektowne konfiguracje planetarne. Naj
piękniejsze zdarzą się na niebie poran- 
nem, tuż przed świtem. Królują na 
niem Wenus — Jutrzenka oraz ma
jestatyczny Jowisz. Wenus, błyszcząc 
wspaniale, zbliża się Słońcu. Obie 
planety znajdą się bardzo blisko siebie 
w dniach 13—19, najmniejsza odległość 
(równa trzem tarczom księżycowym) 
dzielić je będzie 16. Wspaniała konfi
guracja zajdzie 21 rano, gdy w pobliżu 
obu planet znajdzie się jeszcze wąski 
sierp Księżyca. Zjawisko będzie z pew
nością zachwycające, warte wczesnego 
zerwania się ze snu.

Na niebie zachodniem, tuż po zapad
nięciu ciemności, możemy oglądać S-a- 
t u r n a oraz Marsa, który szybko 
zbliża się ku niemu, by minąć go w od
ległości kątowej równej 2 pozornym 
tarczom księżycowym w dniu 25. Na
stępnego wieczora do obu plahet zbliży 
się wąski sierp młodego Księżyca. Kolo 
15 można spróbować szczęścia, szukając 
najzwinniejsza z planet, skrzydłonogie- 
go Merkurego. Poszukiwania należy 
rozpocząć jeszcze na jasnem tle nieba 
nisko nad południowo-zach. widnokrę
giem, mniej więcej na przedłużeniu 
kierunku Saturn — Mars, ukośnie ku 
dołowi. Przy poszukiwaniach należy 
posłużyć się lornetką.

O ile więc pogoda będzie łaskawsza 
dla miłośników zjawisk niebieskich, 
niż w miesiącu ubiegłym, będziemy mo
gli dowoli nacieszyć wzrok i duszę pięk
nem widoków, jakie gotuje nam natu
ra w dniach najbliższych. P. I.

Prasa w Snwietach
Jak donosi z Moskwy mediolański 

„Corriere della Sera“, na obszarze re
publiki sowieckiej wychodzi codziennie 
memniej jak 10 tysięcy gazet. Średni 
nakład każdego organu prasy sowieckiej 
waha się od 15 do 25 tysięcy egzempla
rzy, poza „Prawdą“ i „Izwiestja“, których 
nakład dochodzi do 3 i pół miljona
egzemplarzy dziennie.

W B. B. istnieje poza tem około
poł miljona t. zw. „gazet ściennych“, roz
plakatowanych na murach fabrycznych, 
szkolnych i różnych „kołchozów“. Łącz
na liczba korespondentów dwóch czoło
wych pism sowieckich wynosi 3 miliony osób.

Pierwszych 9 miesiącach roku 
onn wydrukowano w Rosji 32 miliony i 
¿00 tysięcy tomów powieści w języku 
rosyjskim, oraz 6 miljonów tomów w in
nych narzeczach używanych w Rosji.

samym okresię wydrukowano 7
^mów powieści w językach zai 

granicznych i 7 i pój miljona tomów ooe« 
zji, po rosyjsku. g_



Numer 8 = Kurier Poznański, niedziela, 5 stycznia 1935 = Stron» S

Poraź ostatni • TEATR WIELKI Kobiety w ciąży muszą. się? J
usunięcie każdego zaparcia s _ P . j 
używanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. Zal. przez lekarzy. 

Tr 79JASEŁKA
wystawiona przez młodzież 

salezjańską
6 stycznia o godz. 18 
w sali Ogrodu Zoologicznego
Wspaniale stroje, prześliczne 
śpiewy i tańce. z? li 551/2

Styczeń

NIEDZIELA

Kalendarz rzym.-kaL
Niedziela: Emiljana, 

Telesfora pap.
Poniedziałek: Kacpar,

Melchjor, Baltazar 
3 król.

łJs Kalendarz słowiański
Niedziela: Wlościbora 
Poniedziałek: Bojom :ra 

Słońca: wschód 8,03
__________ zachód 15,53

Długość dnia 7 godzin 50 min;
Książyca: wschód 12,40 zachód 5,00 

Faza: 3 dzień przed pełnią.
POGRZEBY:

Dziś- Śp. Czesława Szwarca o godz. 14 
ul. Marsz. Focha 65. — Śp. Marji No
wackiej o godz. 14 ul. Krauthofera 20. 
Śp. Janusza Kłosa o godz. 14,30 od 
kościoła Św. Jana na Komandorii. — 
Śp. Jadwigi z Górnych Makowskiej 
o godz. 15,45 z kapl. cment. Farnego 
ul. Bukowska-Grunwaldzka.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 15 przed

stawienie sylwestrowe po cenach po
pularnych. — O godz. 20 „Rose-Marie" 
Jutro — o godz. 15 po cenach popular 
nych „Róża Stambułu“. — O godz. 20 
„Rose-Marie“.

Teatr Polski: Dziś — o godz. 16 „Grube 
ryby. — O godz. 20 „Piosenka o Na
dinie“.
Jutro — o godz. 16 „Gruhe ryby“. — 
O godz. 20 „Piosenka o Nadinie“.

Teatr Nowy: Dziś — o godz. 15,30 „Nasza 
szopka“. — O godz. 20 „Zakochani“ 
(premjera).
Jutro — o godz. 15,30 „Nasza szop
ka“. — O godz. 20 „Zakochani“.

Komunikat meteorologiczny
Napływ świeżych i wilgotnych mas po

wietrza z nad Oceanu Atlantyckiego spo
wodował w Polsce wzrost zachmurzenia 
aż do opadów, tak, że dziś w godzinach 
popołudniowych jedynie tylko w dzielni
cach południowo-wschodnich nastąpiły je
szcze niewielkie przejaśnienia, a pozatem 
na całym obszarze kraju panowała pogo
da pochmurna z przeiotnemi deszczami. 
Temperatura w dalszym ciągu była je
szcze dość wysoka i o godz. 14 wynosiła: 
1 st. w Tarnopolu, 3 st. w Zaleszczykach, 
Lwowie, Poznaniu, Bydgoszczy i Gdyni, 
4 st. w Łodzi, Kaliszu i Łucku, 5 st. w Ka
towicach, Zakopanem, Pińsku, Suwałkach 
i Wilnie, 6 st. w Warszawie, 7 st. w Brze
ściu n. B., 8 st. w Lublinie, Krakowie i 
Przemyślu, a 9 st. w Kielcach.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dn. 5 bm.: Pogoda naogól pochmur
na, mglista z opadami, zwłaszcza w dziel
nicach wschodnich, .jeszcze dość ciepło. 
Słabe wiatry zachodnie i południowo-za
chodnie.

^NAWAŁO
ZABAWA KOŁA SENJORÓW

Wczoraj odbyła się w pięknie odno
wionych salach Domu im. Królowej Ja
dwigi zabawa jednego z najstarszych to
warzystw w Poznaniu, Kola Senjorów. — 
Wobec ściśle stosowanej zasady wstępu 
wyłącznie za zaproszeniami, na sali zebra
ło się doborowe grono gości, przeważnie 
członków oraz osób wprowadzonych. Dzię
ki doskonałej orkiestrze bawiono się ca
ły czas ochoczo, przyczem po północy wi
ceprezes p. Kokot wyprowadził tradycyjny 
polonez w towarzystwie prezesowej p. Nie- 
wiadowej. W miłym nastroju zabawa 
przeciągnęła się do świtu, (a.)

Dnia, 4 stycznia 1936 r., o godz. 8,10 zasnęła w Bogu, po długich 
cierpieniach, opatrzona na drogę wieczności Olejami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, córka, siostra, szwagierka i ciocia, ś. p.

z Czajków

Stanisława Jeżewska
przeżywszy lat 50. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 stycznia 1936 
o godz. 3 po południu z kaplicy cmentarnej św. Trójcy na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina.

Luboń, 4 stycznia 1936 r. zr 10
Msza św. nazajutrz o godz. 8 rano w kościele parafj. w Luboniu.

Dziś popołudniu o godz. 3-ciej po cenach popularnych 
Przedstawienie sylwestrowe

Wieczorem o godz. 8-mej stale zapełniająca widownię

„Rosę - Marie”
z Marją Kaupe w roli tytułowej.

Dziś I Dziś ! Dziś !
W niedziele. 5 stycznia o qodŁ 11 wieczór

„Wesoła Banda“
żegna Poznań!

Jutro w poniedziałek, popołud. o godz. 3-ciej po cenach popularnych I Fożeflnalny występ teatru „Wesoła Ban,

„Róża, Stambułu“ 1 ““ ’"s,ń"
Wieczorem o godz. 8-mej

„Rosę - Marie”
z Marją Kaupe w roli tytułowej.
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Jubileusze kapłańskie
Dnia 22 stycznia 1936 r. obchodzić 

będą swój srebrny jubileusz kapłański 
następujący kapłani archidiecezyj 
gnieźnieńskiej i poznańskiej:

Ks. dr. Walerjan Adamski, kanonik 
Kapituły KolegjaCkiej w Poznaniu, ks. 
Feliks Bodzianowski, proboszcz w O- 
wińskach, ks. Franciszek Dahlke, pro
boszcz emerytowany w Gnieźnie, ks. 
Stefan Drygas, profesor gimnazjalny 
w Poznaniu, ks. Tadeusz Farulewski, 
proboszcz w Pieraniu, ks. Stanisław 
Fengler, proboszcz w Sokolnikach, ks. 
Ignacy Geppert, proboszcz w Nakle, 
ks. dr. Władysław Grzelak, profesor u- 
niwersytetu w Krakowie, ks. Maksymi- 
ljan Heymann, proboszcz w Skarbosze- 
wie, ks. Jan Jarczewski, proboszcz w 
Żydowie, ks. Jerzy Kliche, proboszcz

TEGO SlPj JESZCZE NIE WIDZIAŁO 
Walka ludzi-kretów z żywiołami natury w filmie:

= LUDZIE w TUNELU
Victor Mc. Laglen, Edmund Lowe, Charles Bickford.

• nr 4 062 Kiao „ŚWIT“, św. Marcin 65.

TEATR WIELKI
W środę, dnia 8 b. m.

usłyszymy piękną wioską operę
ADRIANE LECOUVREUR

z STANI ZAWADZKA
której wystawienie na naszej scenie było 
wielkiem świętem muzycznem. Przedsta
wieniem dyryguje dyr. dr. Zygmunt La- 
toszewski.

p 2862

Wygrane toterji państwowej
Warszawa (Tel. wł.) W pierw

szym dniu ciągnienia 4 klasy 34 lote- 
rji państwowej większe wygrane pa- 
dły na następujące numery (bez gwa
rancji):

100 tys. zł na nr. 123694.
Po 50 tys. zł na nr. 60836, 125977.
Po 20 tys. zł na nr. 118374, 184277.
Po 10 tys. zł na nr.: 35762, 48791, 

61730, 82031, 122430, 186370.
Po 5 tys. zł na nr.: 489, 56016, 66473, 

75837, 76191, 77026, 79434, 95438, 100961, 
124063, 154607, 173403, 177538, 188553,
190106.

Po 2 tys. zł na nr.: 74067, 16217, 
18402, 373Ó4, 45619, 55461, 64050, 66641, 
68730, 99200, 103553, 120210, 121812,
131284, 134154, 149215, 161527, 162569, 
178217, 51070, 10545, 20705, 57725, 60492, 
68525, 68838, 82836, 84041, 85164, 90716, 
95004, 106235, 118527, 127421, 139439, 
147547, 149415, 161069, 161408, 168826, 
172796, 175975, 193185.

w Długiem Starem, ks. Jan Konop
czyński, proboszcz w Bydgoszczy, ks. 
Stanisław Małecki, proboszcz w Kro
toszynie, ks. Kornel Metelski, pro
boszcz w Dziewierzewie, ks. Edward 
Mrotek, proboszcz w Gołańczy, ks. Fe
licjan Nowicki, proboszcz w Palędziu 
Kościelnym, ks. Adam Rogalewski, 
proboszcz w Bukownicy, ks. dr. Kazi
mierz Rolewski, prałat w Poznaniu, 
ks. Stefan Schoenborn, prałat-prepo- 
zyt kapituły koiegjackiej w Kruszwi
cy, ks. dr. Karol Strauss, proboszcz w 
Strzydrzewcu, ks. Mieczysław Strehl, 
proboszcz w Ostrowie nad Gopłem, ks. 
Józef Sztukowski, proboszcz w Ponie- 
cu, ks. Lech Ziemski, profesor gimna
zjalny w Ostrowie.

Choroba
starosty Podhorodeńskiego

Poznań. (PAT). Starosta grodz
ki, p. Podhorodeński zapadł ciężko na 
grypę. Przyłączyły się komplikacje; 
stan chorego jest poważny.

Manewry miłosne
Dyrekcja kinoteatrów „Apollo“ i „Me

tropolis“ zdobyła nową polską komedję 
filmową p. t. „Manewry miłosne“, którą 
przedstawiciele prasy mogli obejrzeć i o- 
cenić na pokazie specjalnym. Jest to pe
wnie pierwsza komedja polska, tryskająca 
zdrowym humorem. Dowcipny scena- 
rjusz, oryginalne tło, pyszna obsada i kon
certowa gra składają się na doskonałą ca
łość „Manewrów miłosnych“. Na czele 
maszeruje przemiła Tola Mankiewiczów- 
na, która wdziękiem i pięknym słowi
czym głosem bierze w jasyr serca męskie. 
Pleć piękną zdobywa wytworny i przystoj
ny Aleksander Żabczyński. Śmiech i we
sołość wzniecają Sielański i Sempoliński. 
„Manewry miłosne“ spodobają się niewąt
pliwie wszystkim miłośnikom filmu pol
skiego, stwarzają bowiem, szampański na
strój beztroski i niewymuszonego humo
ru. Premjera filmu odbędzie się- dziś.

SPORT
Wyniki meczu I. Ł P, z L K. B. z Lo

dzi wywiesimy dziś w naszym oknie o 
godz. 15, a wynik poznańskiego spotka 
nia Warta-Skoda o godz. 22.

Narzędzia rzemieślni
cze marki balon.

Okucia budowlane. 
Łyżwy, rodle, piece, ru-

ry do piccy.
Hacele. podkowy, pod- 

kowce.
Łańcuchy. latarnie. — 

łóżka, drabiny.
Kuchenki westfalskie, 

najtaniej w firmie
JAN DEIERLING
hurt detal
Poznań, ul. Szkolna 3.

Tel. 35-18. 35-43.

KUPIMY

stół walcowy
500X300 mało używany. Po
dać fabrykat i cenę. Oferty 
Kurier Poznański zg 12572.

.Wesoła Banda“ wyjeżdża z^Poznania. 
Wszyscy sympatycy tego Pironulego tea
trzyku ze smutkiem przyjma do ™o
mości fakt, że już dziś, w niedzielę 
sola Banda“ pożegna na zawsze na 
sze miasto, udając się na tournee artysb cz 
ne. Pożegnalny występ teatru „
Banda“ odbędzie się dziś, w niedzielę, 
dn. 5 stycznia o godz. 11 wiecz w kmotea. 
trze .Słońce“. „Weseli Bandyci na pozę, 
żegnalny swój występ w „Słońcu“ przygo
towali wspaniały program, obejmujący sze 
reg największych przebojów oraz nowości. 
W programie pożegnalnym udział przyjmą 
wszyscy „bandyci“ z Karolem Hanaszem, 
Ludmiła Szrettorówną, Baletem Taciany 
Wysockiej, Stefanem Laskowskim, Lena 
Nester na czele. Orkiestra P®« 
kapelmistrza dyrektora Zygmunta Wrębia 
ra. Pragnąc wszystkim bez wyjątku urno- 
żliwić pożegnanie „Wesołej Bandy Dy
rekcja ustanowiła najniższe ceny biletów.

Kto chce spędzić 2 wesołe godziny i po- 
•~r,iać przemiła „Wesołą Bandę“ niech 
śpieszy dziś, w niedzielę o godz. 11 wiecz, 
do .Słońca“ a napewno nie pożałują

Bilety po cenach najniższych od 50 gr 
do 2 zt są do nabycia przy kasie kinotea
tru „Słońce“ dziś od godz. 12 do 2 w poł. 
i od godz. 6 wieczorem.
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyï. 

„Raj na ziemi“. Wiedeń znów obdarzył 
nas muzyczną komedją filmową. Jak da
wniej trzymał prym w operetce, tak azis 
specjalizuje się w popularnym i zawsze 
mile przyjmowanym rodzaju filmowym- 
„Baj na ziemi“ ma ciekawą intrygę, weso
ło i pomysłowo powikłaną. Tradycyjne 
qui pro quo występuje tu we wzmocnio
nej dawce, komedja omyłek prowadzona 
jest na dwa fronty. Młode małżeństwo u- 
daje przed teściem, że za otrzymane od 
niego pieniądze, które poszły na wydanie 
operetki, kupiło majątek, a młody obywaj 
tel ziemski udaje przed ciotką, od które] 
chce wydobyć trochę gotówki, że się oże
nił. Trzeba trafu, że jednocześnie teść 
anonsuje swój przyjazd do rodzinnego ma- 
jątku, a ciotka chce odwiedzić swego żo- 
natego siostrzeńca. W czasie tej podwój
nej’ wizyty cała trójka młodych ludzi bez
ustannie zmienia role: każdy z panów jest 
na zmianę — to rządcą, to właścicielem 
majątku, a pani — żoną, to jednego, to. 
drugiego. Masę wesołych nieporozumień, 
jakie z tej sytuacji wynikają, bawią świet
nie widza. Komedja urozmaicona jest, o- 
czywiście, miłą, lekką muzyką, do której 
pretekstem jest komponowanie piosenek 
przez bohatera - kompozytora. Artyści 
grają z werwą. W roli teścia dobry jest 
znany komik H. Moser. Główne role gra
ją L. Holzschun, H. Thimig, T. Lingen.

(ver.) 1
Kino „Słońce“ na popołudniowych s<M 

ansach w sobotę i w niedzielę wyświetla 
film p. t. „Nasze słoneczko“. Nowy wy
stęp popularnej Shirley Temple, najmłod
szej gwiazdy Hollywoodu, daje jej duże 
pole do popisu w roli córeczki waśniące
go się małżeństwa. Dziecko jest prze
szkodą w rozejściu się rodziców, a udaje 
się mu wyjaśnić drobne w gruncie rzeczy 
nieporozumienie i przywrócić dawną har- 
monję. W dalszych rolach widzimy Bose-* 
mary Ames i J.Mc. Crea, (ver.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Męski Chór Seraiicki. Tradycyjne' 

łamanie się opłatkiem odbędzie się w dn. 
5 bm. o godz. 16 na salce przy kościele.

Skład opału
(Węgiel z kopalń Giesche)

-Koks — Brykiety — Drzewo
WF" Prowadzę tylko pierwszorzędny (pwar.

Gwarantuję pełną wagę. zr 125’i
STANISŁAW SZELĄG, ul. Kanałowa 1

Osiedliłem się
w Poznaniu, Al. Marsz. Piłsudskiego 1

Dr. F. Widy
lekarz specjalista

w ci o robach. kobiecych
Godziny przyjęć 10—11 i 4—6 Teł. 60-

Eg 12658
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Poszukuje się zaraz

się z tym światem, nSTa^lSch^^ s^oSa^tSci^wa f Sb? £ ppieniach’ rozstała

z Andrzejewskich

Marfa Magdalena Lewicka
wSi ZpyrTy ^nieS  ̂ cme^S^^j/y wT^SSi

stenotypistki
plazącej zupełnie biegle na maszynach Continental i 
biegle stenografującej po polsku.

Zgłoszenia z świadectwami, tylko w odpisach, I 
z referencjami oraz z wymaganiami co do poborów 
kierować do ekspedycji Kur jera Pozm. pod zg 12 578.

w 62 
we

Września, Poznań, Bydgoszcz, Gąsawa, Chlebowo, Jeziora, Detroit 
Nabożeństwo żałobne w środę, dnia 8 bm. o godz. 8,45.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

nr 4 729

Miary bławatniczei 
! calówki i odważnik,

wzorcowane na r. 1936
najtaniej w firmie

Jan DEłERLING, Poznań 
Hurt Szkolna 3. Detal

nr 4 730
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

1. DOMY-PARCELE

Kamienicę
ooXSfzesna-.sprzedam, dochód - 23 Aa lo° 00°- Oferty „Par' 
Pod 53.13. Pr 2193-53,13

OŻENKI

Najbogatsze partje
oraz wybór największy poleca 
Jedynie Lcho, Poznań, św. Mar
cin 68, telefon 50-30. zdr 83 054

7.SPKZEDAŻE

Ubrania
frakowe, smokingowe i wizytowe 
wykonuje modnie i najkorzystniej

Fr. Drabętowicz 
obecnie nl. 3 Maja 5

I. piętro
Pr 221-1.67

Panom 
z zmniejszo- 
nemi docho

dami
polecam tanio

Materjały męskie 
bielskie

prima «ratunki czesankowe, eae- 
wiotowe. jednokolorowe, desenio
we na ubrania marynarkowe, 
sportowe wizytowe, balowe, na 
palta, ulstry i spodnie. 
Władysław Złotogórskl 
Poznań. Kramarska 19/20. I. pię
tro.

Hurt i detal.
550 deseni na skiadzie.

Pg 7 209-51.90

Płac
budo.wlany pod willę, na Sotaczu. 
w zdrowej okolicy, blisko kościo
ła. przy, ulicy założonej tuż p 
tramwaju korzystnie sprzed; 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 82 969

>rzy
am.

Kupię
dom Poznaniu do 150 000 przy 
wpłacie 40 000, reszta najbliższym 
czasie. Oferty Kurjer Poznański 

zdrg 82 503

KINA
Poznań, niedziela 5. 1.

ALKAZAR: „Tancerka 
Buenos Aires“.

APOLLO: Dziś: „Księżnicz
ka Czardasza“; od nie
dzieli: Manewry miłosne.

C.ORSO: ..Miłość Tarzana". 
GONG: „Weronika“. 
GWIAZDA: „Dla Ciebie

śpiewam“.
METROPOLIS: Dziś: —

„Księżniczka Czardasza“; 
od niedzieli „Manewry 
miłosne“.

OŚWIATOWE T. C. L.: — 
„Pieśń milionów“.

RENAISSANCE: „Legjon 
Nieustraszonych“.

SŁONCE: „Raj na ziemi“. 
SFINKS: „Kapryśna Ma

rietta“.
ŚWIT: „Ludzie w tunelu". 
TĘCZA-Łazarz: „Wacuś". 
TĘCZ A-Wilda: „Roześmia

ne oczy“.
WILSONA: „Jestem zbie

giem“.

w Szamotułach (Wlkp.) nliea 
Prez. Mościckiego 10 poleca pp. 
kupcom prima śledzie wędzone po 

cenach bezkonkurencyjnych, 
ng 4689/90

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

niosło I Synialnie

_________Pg 2 185-1.33 I--------------- zdr 83 037

J2. PO WYNAJĘCIA

3-pokojowe
mieszkanie na III piętrze do wy-Kanapę I t.niołm»,. I mieszkanie na III piętrze do wymańska^ll, m"S2?We' ^dr 8^82*71 ^dwórze^ Jjf| tTkaT' “ ®tr6Ż3 Kan

NOWINY
Przyniosą we wtorek rano

Wieści z Polski i ze świata
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz i0 gr
Do nabycia wszędzie.

iZogTowe
I OGÓLNOPOLSKIE <|

Wtorek, 7 stycznia. 
6.30 a ud. poranna: 7.20 dzien

nik: 11.57 sygnał czasu: 12.03 — 
dziennik: 12.15 kon. południowy: 
muzyka ludowa: 13.25 chwilka 
gosp. domowego: 13.30 ..Z ryn
ku pracy“: 15.15 wiad. o eks
porcie Dolskim: 15.30 piosenki i 
melodje w wyk.: Iżykowskiego 
(baryt.) i W. Tychowskiego (gi- 
i2rA):,1600 «krzynka P. K. O.: 1B.15 koncert ork. repr. 36 p. p.

”£ala Polska śpiewa“: — 
, -Vxr V1 l7nny wegieł“ — odczyt (z Wilna): 17.15 koncert ork. P. 
K. z udz. Chołoniewskiego (śpiew) 
W przerwie o godz. 17.50 ..En- 
cyklopedja mówiona“: 19.40 — 
sport: 19.59 pog. aktualna: 20.00 
monolog aktualny: 20.10 ..Wese
le miechowskie“ — audycja re- 
g.l.onalna (Kruk.): 29.50 dziennik 
wieczorny: 20.55 „Obrazki z Pol
ski współczesnej“: 21.05 koncert 
Stowarzyszenia Miłośników Daw
nej Muzyki. Wyk.: ork. kame
ralna. Mierzejewski. Szlemińska 
(sopr.). i Wysoeka-Oehlew6ka 
(klaw.): 22.05 „Odgłosy Abisynii" 
(reportaż z oryginalnemi pfytami 
ąbisyńskiemi): 22.30 pogadanka 
dla lekarzy: 22.45 „P-ster. Koch. 
Luster' — odczyt.

19.35 6port: 22.45 odczyt w łez. 
esperanckim „Nauka Pasteura 
Kocha i Listera w Polsce — re
formatorzy , podczas medycyny 
współczesnej ! wprowadzenie ich 
nauki do Polski": 23.05 muzyka 
taneczna.

Wtorek, 7 stycznia.
— 6.53 i 7.30 płyty;

i , symt- ' soliści z-z, marsze i walce z płyt:1O.20 gieida: 18.30 reportaż ..W 
kraju Fata Margany“; 18.45 pro
gram; 18.55 program czwartku 
nteracko-artystycznego: 19.05 ży- 
cie kulturalne: 19.10 płyty: 19.35 
sport: 22.45 swawolny kwadrans, 
fotografki z Poznania „Na ro- 
delkach' w wyk. weeolei trójki 
poznańskiej: 23.05 muzyka taneczna.

PROPONUJEMY
LAMPOW1CZOM 3

WARSZAWA
Wtorek. 7 stycznia. 

Warszawa - a.5fl i 7.30 mu
zyka z płyt: 13.00 muzyka symf. 
z. płyt; 15.15 windom, o ekspor
cie polskim- 15.20 giełda: 18.30 
S3kic literacki Robinsonada mor
ska: 18.45 program 18.55 wia
domości rolnicze: 19.05 płyty: —

na wtorek:
17.00 Berlin. Soliści. 17.20 Pra

ga. Recital wioloncz. 17.50 B/a- 
tisława. Recital 6krzypc. 17.50 

Muzyka łan.
18.00 Kolonia. Wesoły koncert. 

Monachjuni. Koncert wiecz. — 
Lipsk. ..W państwie bajek“, kon- 
ceri«£a™- T- Koncert ork.

.»L.,p8k‘ Muzyka popularna. 19.15 Bukareszt. Re^tal fort. — 
19.30 Sztoekłiolm. Kabaret. — 
Budapeszt. ..Moc przeznaczenia“, 
opera Verdiego (transm. z Ope
ry). 19.40 Praga. Muzyka lekka. 
«4»%^ Leningrad. Koncert symf.

5«VMa. Muzyka klasyczna. 
20.10 Frankfurt. ..Wolny etrze

lec . opera Webera. Królewiec. 
Koncert orkiestr. Kolonia. — 
„Glueck am Ziel". oneretka Sie- 
gla. Berlin. Wieczó- tańca. — 
Koenigswusterliaiiscn. „Prosimy 
do tańca". 20.15 Anglia (Reg. 
1 r.). Muzyka taneczna. 22.20 Bu
kareszt. Koncert symf. 20.35 — 
Wiedeń. „Przegląd przebojów", 
ltzym. „La casa innamorta" o- 
oeretka Lombarda. Mediolan. — 
-Dybuk" °ł>era Lodovico Rocca. 
-0.4o Sztockholm Melodje one- 
rowe. 20.50 Hamburg. Melodje 
ludowe.

21.00 Anglia (Reg. Pr.). Kon
cert symf. z Queen's Halin z udz. 
Pianisty Beli Bartoka. 21.15 Oslo 
Koncert orkiestrowy. Praga. — 
Koncert radioork. 21.20 Brukse
lą franc. Koncert muzyki reli
gijnej. 21.25 Monec’-jum. Kon
cert rozrywkowy. 21.30 Paris P. 
1. T. „Borys Godunow", opera 
Mussorgskiego (akt II i IV).

22.00 Sztoekłiolm. Koncert or
kiestrowy. 22.10 Poste Parisien. 
Koncert wieczorny. Wiedeń. Pie
śni J. Bittnera. 22.25 Luksem
burg.. Walce wiedeńskie. 22.30 
Koenigswusterhaiisen. „Nocna 
muzyczka". Anglia (Reg. Pr.). 
Recital śpiewaczy. Hamburg. — 
Muzyka lekka i ludowa. 22.35 — 
Kopenhaga. Muzyka słowiańska. 
¿2.40 Królewiec. Muzyka ludowa. 
22.5o Budapeszt. Muz. cygańska.

23.00 Monachium. „Gramy i 
śpiewamy". Koenigswustcrhan- 
sen. Muzyka kameralna. 23.05 
Kopenhaga. Muzyka tan. 23.20 — 
Angija (Nat. Progr.). Koncert 
radjoorkiestry. Wiedeń. Muzyka 
tan. 23.40 Angija (Reg. Pr.). — 
Muzyka taneczna. 23.45 Radio 
Paris. Muzyka tan.

24.00 Frankfurt, — Koncert nocny

Pr7Pfjnłata "* styczeń 193« roku za oba wydania razem w Poznaniu> 1 ¿tsupidld w ekspedycji zi 3.20. w agencjach w mieScie at 3.50. z odnoszeniem do 
m -j d t a h- < <»m n w toananiu sł S.7o. z od noszeni «tn przez pocztę poza Poznaniem
^raimd J U‘L’/'40 Pt>d opaaka miesięcznie w Polsce zt 7.50. w innych 
strnP-ftw^ t o J.vH^ „,WyPaf'kćWi ’Powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
trajnów i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 

prawa domagania aie medostarczonych numerów lub odszkodowania.

do CRedatekK4)Wi^eC^nFC? * .“««^»toiciowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24,35-25, 40-72. w niedzielę

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t d. » 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gods. 11,10, w soboity i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do gods. 11,00.

13. SZUKA MIESZK.

Mieszkania
2 — 1 pokojowego, kuchnia, par
ter, suterena, front, na cicha 
pracownie, płacę zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdr 83 052

■«■mBramsaBBaasKasrassaiig
15, POKOJE UMEBŁ.

Dwuosobowy
ładny. Gasiorowskich 5 — 8. 

zdr 83 044
Dwie

jednoosobowy piekne. Matejki 3, 
m. 3. zdr 83 015

i^^^kale™"™

Czteropokojowy
względnie ośmiopokojowy lokal 
biurowy. Mieiżyńskiego 2.

zdr 83 048

23. ROZMAITE

Żaluzje
markizy nowe reperacje wykonu
je Libich. Chwaliszewo 39.

zdr 82 667

Wizytówki
setka złotego, Ekspresdruk — 
Mieiżyńskiego 22.. Wszystko naj-
taniej, najspieszniej. dr 3293

Znana
wróżbiarka Adarelli przyjmuje 
także niedziele, święta. Podgórna 
13 mieszkanie 10. p. 2 858

24 NAUKA

Inżynier
naucza szybko matematyki, fi
zyki. chemji. św. Wojciecha 24. 
~ ’ zdr 83 067

^zł^szuTTposady’
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady » tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Małopolanka
szuka posady wszelkich prac do
mowych od 15.. smacznie gotuje, 
dobre polecenia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 81 913

Krawcowa
domowa samodzielna, dobre po 
lecenia szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 82 320

Praczka
szuka prania. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 82 322

Poszukuję
całodziennej gotowaniem! 

Jferty Kurjer Poznański
zdg 82 323

Wychowawczyni
młodą, z dobra praktyka, język 
polski, francuski i niemiecki, 
muzyka (pianino), poszukuje po 
sady od zaraz lub 15. do dzieci. 
Łaskawe oferty do Kurjera Po 
znańskiego zdg 82 336
Urzędnik gospodarczy

lat 28, samotny, Wielkopolanin, 
z kilkuletnia praktyka, ostatnio z1/, roku na większym, wzoro
wym wypłacalnym majątku, szu
ka posady zaraz, dobre polecenia 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 81 945

Poszukuję
korepetytora z ukończona wyższa 
szkoła handlowa dla ucznia Ł 
klasy gimnazjum handlowego w 
Poznaniu. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdrg 83 045

Czeladnik rzeźnicki
z kaucją 800 zl potrzebny do pro
wadzenia interesu lub wspóLnic- 
twa. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdr 83 039
Potrzebna

obsługa od zaraz. Rynek Łazar
ski 7, m. 8. zdr 83 062

Służącą
zdrowa, gotowaniem, 
zaraz. Podgórna 10 a,

zdr 83 071
pranienf 

m. 8.

„Kapryśna Marietta“
olśniewająca piękna wystawa

Czarująco rozkoszna 
komedjo _ operetka

Kinoteatr „Sfinks". zdr 82 537
Twardytęb? teraz rozwesela je
dynie

Sowizdrzał
p. 2 859

Humor zagraniczny

Nietylko ja, ale i moje cztery siostry, wszystkie upo
lowałyśmy sobie mężów nad morzem. Jedynie mama nie 
znalazła!

(„Travaso" — Rzym). S. F.

Ogłoszenia 8!a™owej H gr,„ strome 4-lamowej przy końcu tekstu
----2---- -----------------  drneU^n k°-6n *r'„na »tTOnle czwartej (lub piątej) 100 er. na stronie
od 1-lamowego milimetra *tr- ‘>rzet* wiadomościami potocznemi 200 grwyżki. Oglos^n“ do wydanL n^o’a “komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
do godz 22 u stróża do Xedan;.P^Mnile*0 d° 18.30, w nagtycb wypadkach
tecine do godzi 11 00 wTek™cs^wnegol wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedśw:a- w tern 5 nagiówfe )'■ słowokn^lówVieŁ,we?,?S»mo4’loSFi' ¿^obne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
zestawem a wysokości <t,uste? ,25 e\kazde ,lalszt słowo 15 gr. Za różnice międzym a wysokosc.a ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
sw.ęta i nocą ty Iko 14-/6. 35-24 i 40-72. p. R. O. Poznań nr.*200 149


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936 -1 podzielone\01\19426\0068.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936 -1 podzielone\01\19426\0069.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936 -1 podzielone\01\19426\0070.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936 -1 podzielone\01\19426\0071.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936 -1 podzielone\01\19426\0072.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936 -1 podzielone\01\19426\0073.tif

